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Giganci i karły: 
Podróże Gulliwera w zarysie 

odróże Gulliwera są niezwykłym osiągnięciem sztuki retorycznej. To jed-
nocześnie klasyczna opowieść dla dzieci oraz nieco obsceniczna baśń. 

Swift był w stanie czarować niewinnością i rozśmieszać zepsuciem, co jest 
miarą jego talentu. Hans Christian Andersen dla dzieci, Boccacio dla doro-
słych – nie sposób myśleć o nim bez porównań. Przede wszystkim jednak jest 
to książka filozoficzna, posługująca się obrazami o nieodpartej sile. Swift po-
siadał nie tylko zdolność osądu, dzięki któremu doszedł do przemyślanego 
obrazu świata. Miał także wyobraźnię odtwarzającą tenże świat w formie, 
która naucza tam, gdzie zawodzą argumenty i przekonuje wszystkich, niko-
go nie wprowadzając w błąd. 

Wspomnienia z podróży Gulliwera czynią aż nazbyt jasnym, że w de-
cydującym znaczeniu jest on Jahu. Powiada „coś, czego nie ma” lub – prze-
kładając to na język Jahusów – jest kłamcą. Nie oznacza to, że nie wierzę, iż 
przeszedł on przygody, które relacjonuje, lecz myślę, że ma coś do ukrycia. 
Nieco dowodów w tej sprawie możemy zebrać z jego obrony własnego po-
stępowania wobec pewnej szanownej damy, która mocno się w nim rozko-
chała. Gulliwer opiera swe tłumaczenia na rzekomym fakcie, że nikt nigdy 
nie odwiedził go potajemnie. Jednak wkrótce potem wspomina o sekretnej 
wizycie ministra dworu. Możemy więc zakładać tylko najgorsze w sprawie 
romansu damy i Gulliwera. Możemy ponadto przypuszczać, że Gulliwer po-
siada pewne ukryte przemyślenia i zamiary, które wychodzą na jaw jedynie 
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w szczegółowym, krzyżowym ogniu pytań1. Sam na to wskazuje u kresu 
swych podróży, gdy przyrzeka o swojej prawdomówności. Na tę uroczystą 
okazję posługuje się zdradziecką przysięgą Synona złożoną Trojańczykom, 
przy pomocy której udało mu się uzyskać zgodę na wprowadzenie drewnia-
nego konia i ukryć jego greckie brzemię2. (…) 

P R Z E Ł O Ż Y Ł  M A R C I N  P O L A K O W S K I

                                                                 
1  J. Swift, Podróże Gulliwera, przekład anonima z roku 1984 z oryginałem porównał, uwspół-

cześnił i wstępem poprzedził Jan Kott, Warszawa 1956, s. 110–111, 112. 
2  Zob. tamże, s. 369. Zob. Wergiliusz, Eneida, Ks. II. 


